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Na sam „Dodatek* prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w InSeratach.

OGŁOSZENIA, o d e z w y , u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą- 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '/ ,  
Do każdego inseratu załączone być winno 3 0  centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i  inseratowemi przesyłane być winny franko 
'do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  n i e f r a n k o w a n e  n i e  p r z y j m u ją  s ię .

fcjf* Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K ra k ó w  S 7  styczn ia .
Czytamy w jednym z dzienników zacho

dnich pod dat .̂ Paryż 2 3 g o  b. m.:
Weszliśmy stanowczo w nowe przejście i to po

kojowe. Nie wiemy jak długo trwać ono będzie, 
ale to pewna, że wszystko zwraca się ku pokojowi, 
a raczój, że wszyscy życzą sobie, aby się ku pokojo
wi zwróciło. W sferach urzędowych, gdzie jakeśmy 
już mówili, jedni z tych, drudzy z innych powodów 
ale wszyscy razem dla jednej i tój samćj przyczyny 
obawiają się lub lękają wojny, w sferach tych wszy 
stkie rozmowy, uwagi odzywają się na hasło dane 
za pokojem. Wierzymy temu bardzo chętnie ale 
możeby wolno zapytać się tych, którzy dzisiaj tak 
stanowcze dają zapewnienia, czyli sami są pJwni 
czyi. sam. szczerze wierzą w to co mówią? Mamy 
właśnie w tój mierze pewne wątpliwości a 
to dla tój wybornej przyczyny, że nikt nic nie wie. 
Cesarzowi jednemu wiadomy jest cel do którego
X £ c a r h S °  ChCe> Chce na prawdę, bo umie 
nJr emi k " ^ d k o  bywają u-
Dozory•' zasnnh niezadawalniają ani słowa, ani 
przeto ’rzpbfó -Je .d?piero rzeczywistość. Mogą 
dawne h zm,emac stanowisko, powracać na 
droue btA0 WŜ ; tk0 t0 czJni3 tylko aby znaleść 
u. p!’' a fc  ̂ pewniej prowadzić ma do ce- 
u, ktorego nigdy z oczu niespuszczają...

W  yjąw szy tę charakterystykę Cesarza  
w asciwg, francuskiemu publicyście, widać 
z tych wyrazów, że zdanie które przed dwo
ma tygodniami wypowiedzieliśmy, jest do 
dz.s dnia jeszcze prawdziwe. W szystk ie  dzien
niki paryzk.e potwierdzają zresztą te dą
żność pokojowy, o której m owa, a oraz j 
lę niewiadomosc do której przyznać się trze
ba A le hasło dane odbija się wszędzie. 
Courner de P an s  dziennik półurzędowy,
dk kończy swój artykuł o położeniu ekwi- 

lowem :
Franeya od epoki pierwszćj Rzeczypospolitój i Ce

sarstwa smutne przebyła doświadczenie: przekona
ła się, że po błędach następuje kara, że następstwa 
złego spadają na tego kto złe sprowadza, że obok 
najpiękniejszych szczytów są zawsze przepaści. Je
żeli dzisiaj wróciła na dawne swe miejsce i stanę
ła na czele narodów, jeżeli większa część państw 
dobija się o jój przymierze i żąda jćj łaski, to dla 
tego, że Francya biorąc szczery udział w moralnym 
1 Politycznym porządku Europy, wyrzekła się da
wnego swego systematu propagandy i całe swe 
działanie ogranicza wpływając na ludy szlachetnym 
P^ykładem. Francya bezwątpienia nie obawia się 
*?jny: dowiodła tego w kampanii krymskiój. 
™ałażby ją dzisiaj podjąć, aby służyć pewnym za
drom ? Opinia publiczna już orzekła w tój mierze.

W yrazy  te s .̂ znaczące, jakkolwiek nie 
®jogły się obejść bez odwołania się do o -  

P ° s^dchajmy końca artykułu Gazette 
e France erganu legitymistów:
Szukając w przeszłości światła coby nam mogło 

rvuh Przyszłość, staramy się z wypadków, wktó-
wadzić w nS k i nwPdSłWÓj objaw,Kł’ w^ .r°-problemata ii- wedłu8 Jakich rozwiązacby można promemata lezące przed nami. Otóż musimy wy-

ze wszystko cokolwiek mówią, jest dziełem 
strachu, intrygą, jak powiedział Oonstitutionnel. 
Rząd wierny swemu pierwszemu oświadczeniu, po
stępuje stale jedną dotąd drogą, chce pokoju i zgo
dy. Duch jego pojednawczy, którego w tylu okoli
cznościach dał dowody, okaże się i w tój chwili, 
która tak mocno niepokoi opinię publiczną. Gdyby 
inaczój być miało, byłaby to więc całkiem nowa 
polityka, a w położeniu naszych posłów nie ma 
żadnego symptomatu tój zmiany.

L a  Presse najwojenniejszy dziennik, o -  
granicza się na wyjątkach z dzienników an
gielskich, a sam Siecle pisze już tylko o 
przypadku gdyby „Francya pomimowolnie 
do walki wciągniętą zosta ła44. W tedy zda
niem Siecią , Francya — biłaby się. R zecz  
zdaje się nader prosta, ale Siecle powiada 
to pięknie i z wielką energią.

N ie mniejszą energią na pozór stawiają 
Debaty w obronie pokoju. Mówimy na po
zór, bo w owym długim niezmiernie arty
kule różne zaprawdę są  strony, a między 
innemi i ta „aby i wilk b y ł sy ty i koza ca
ła". Jest tam i wiele pro domo sua , są  i 
ogromne protestacye patryotyzmu, aby u- 
chylić zaskarżenia innych dzienników, że 
Debatom więcej idzie o parlamentaryzm i 
orleanizm niż o s ław ę  Francyi. W spaniały  
obraz przedstawiają Debaty, gdy od czasu 
do czasu w owym okropnie długim artykule 
chwytają oburącz za surmę wojenną. S łu 
chać ich jednak nie radzimy, bo ton fa łsz y 
wy. A leż  bo to nie żart pisać przeciw woj
nie w tej kwestyi nad którą podczas pokoju 
tak m iło , tak wygodnie i korzystnie nawet 
rozprawiać. Debaty przecie nie mogą zapo
mnieć, że jest parlament w Turynie. To też 
przyw oław szy doktrynę w pom oc, idzie im 
jak z płatka. „Nadzwyczajnie nam łatw o, 
piszij. one, rozprawiać o kwestyi w łoskiej, 
„bośmy zaw sze utrzymymali, że liberaliz- 
„mcm trzeba z mazzinizmem  wojować4?. 
Zaiste nie wiedzieć już po co sobie łam ać 
głow ę nad rozwiązaniem tej kwestyi w ło 
sk iej, kiedy już środek wynaleziony, i ł a 
twy i skuteczny; o m ałą rzecz idzie tylko, 
to jest aby wiedzieć co to ów liberalizm i 
jak nim wojować zw łaszcza  we W łoszech , 
aby zamiast walki z mazzinizmem nie sta
nęło przymierze. Debaty zapominają, że ta
kowe rozróżnienia można stawiać w teoryi, 
w dzienniku, w długim artykule, ale w pra
ktyce trudnoby je postawić przyszło nawet 
na narodowem polu. To czysta doktryna i 
nic więcej. A leż  bo ca ły  artykuł ów nosi 
tak wybitną cechę tego dziennika, że nawet 
popada w śmieszność. Z  jakąż doktorską 
powagą pisze p. S a cy  redaktor głów ny, że 
„wojnę poprzedzić winna dyplomacya44! Któż

o tćm nie w ie , i kiedyż było inaczej ? Ale  
p. S acy  nie kończy na tem odkryciu, i po
kazuje co zrobić ma dyplomacya, szeroko roz
wija sw e dyplomatyczne talent). Jest za po
kojem i spodziewa się po dyplomacyi utrzy
mania onego; ale wykazuje tyle spornych 
punktów i taką im daje w agę , że byłoby 
za co natychmiast wypowiedzieć wojnę. O to 
też w łaśnie chodziło , aby być miłośnikiem 
pokoju a zarazem stronnikiem wojny, z po
wodu owych niemiłych zaczepek o brak pa- 
tryotyzmu. Chwila atoli w której Debaty z tym 
artykułem wystąpiły^ by ła  wyborna jak się 
o tem czytelnicy z przytoczonych ustępów 
przekonali. W  wyborze tej chwili, aby od
powiedzieć na zarzuty, widzimy zręczność i 
znakomite zdolności dyplomatyczne Debatów , 
ale nie widzimy tego w ubiorze środka jaki 
podają do rozwiązania sprawy, której nikt 
nie określił.

K orcspondencya Czasu.
L w ó w  24 stycznia.

(z.) Dwie główne plagi stoją, u nas na prze
szkodzie wzorowemu prowadzeniu gospodarstwa 
wiejskiego. Wszyscy uskarżają się na nie, każde
mu z gospodarzy dają się one codziennie dobrze 
we znaki, lecz dotychczas nie obmyślano stanoyy- 
czych przeciw złemu środków. Pierwszą z tych 
niedogodności jest dający się uczuwać szczegól- 
niój we wschodnich obwodach Gaiicyi, brak ro
botnika, nsjbardziój w czasie żniwa, przez co 
nieraz plon spada z kłosa, opóźniają się roboty 
gospodarskie, i najważniejsza z nich siejba, eo 
nieobliczone dla gospodarza pociąga straty. Nie 
pomogły dotąd młoearnie, żniwiarki, sprowadza
ne z dalekich stron a z wielkim kosztem ludzi 
do roboty, i wszystkie inne dotyczące najmu ro
botnika, doradzane i używane sposoby i półśrod
ki. Drugą niemniój dotkliwą, a równe straty w go
spodarstwie przynoszącą plagą, na którą ze wszech 
stron skargi słyszeć się dają, jest brak poczci
wych i pilnych ofieyalistów, którym zaufać, na 
których uczciwości polegaćby można. Dobry, su
mienny ofieyalista jest nieocenionym skarbem dla 
tego, w którego służbie zostaje, lecz otwarcie, 
acz z przykrością wyznać potrzeba, że mała sto
sunkowo liczba ofieyalistów ceni dzisiaj dobro 
swych panów na rowm z własnym pożytkiem i 
osobistemi widokami, a co gorsza, że są nawet 
tacy, co w sposób niegodziwy nadużywają poło
żonego w nich zaufania. Usunąć raz na zawsze to 
złe głęboko zakorzenione i gangrenujące całą je
dną warstwę spółeczeństwa, podnieść i uszlache
tnić moralnie całą liczną klasę ludzi, ustrzedz od 
pokusy i utrwalić w dobrem przez zapewnienie 
im lepszego bytu, oto jest zadanie, nad któróm 
zastanowić się rozważnie powinniby dzisiaj nie 
tylko filantropi z miłości bliźniego, lecz wszyscy 
razem właściciele ziemi i gospodarze, wszyscy któ
rych wzrost rolnictwa obchodzi, z własnego inte
resu; Towarzystwa agronomiczne z powodów dla 
których się stowarzyszyły.

Z wszystkich środków proponowanych dla pod-

KĘŚĆ UlEBiOO-ARmilCm.
IMPERATOROWI KATARZYNA II
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(Dokończenie)

W zadnój z historycznych kobiet nie dostrzegli!? 
aby  ją znaleść, trzeba ją w dziedzinie dramatv- 
z&ćj i to Szekspirowskiój poszukać, trzeba przy

pomnieć sobie Lady Makbet, a rozpatrzywszy się 
ż obydwóch charakterach, przekonamy się, że j e- 
ka K.atarzyny  ta żądza mniój poetyczną się 0 - 
Bt .Qle » jest jeszcze prawie silniejszą. Katarzyna 

* Lady Makbet i Makbetem razem, Lady  
i • zamiar powzięła, Makbet go spełnił, tu 
TamWn ?CIie zam.ia.ru 1 dokonanie, jćj jest dziełem, 
żony '7,, an g>nie > tu małżonek staje się ofiarą 
b iw ;  y “ *gry*ota sumienia trawi ostatki dni am- 
tęina c L  16t^ 1 ,̂° 8am°bójstwa ją wiedzie; po- 
Ut t r z v d ° i_ zadnego wyrzutu sumienia 

W2ydzieśoi lulka wśród upojenia władzy i ka-

niesienia moralności ofieyalistów, te będą oczywi
ście najskuteczniejsze i najprędzój doprowadzą do 
celu, które będą połączone z osobistym ofieyali
stów interesem. Jeżeli ofieyalista będzie miał pe
wność że przez poczciwą i gorliwą służbę, i tyl
ko przez nią jedynie zyska spokojny kawałek 
chleba na starość, i zarazem zapewni edukacyą i 
przyszłość dla swych dzieci, słowem, jeżeli będzie 
widział że poczciwość w służbie jest środkiem do 
zapewnienia jemu i jego rodzinie dobrego bytu , 
toć to niewątpliwie będzie najpewniejszym bodź
cem do sumiennego wykonywania obowiązku i u- 
trzymania się na drodze cnoty, dla ludzi nawet 
słabszego charakteru i podejrzanój moralności. 
Zgodziwszy się na tę zasadę, wyznać potrzeba że 
najpraktyczniejszym ku temu środkiem jest poda
ny przez pana Jędrzeja Długosza z ELrehorowa 
w pierwszym numerze Tygodnika rolniczo -prze- 
myślowego krakowskiego z roku bieżącego. Pro
ponuje p. Długosz ażeby za pośrednictwem istnie
jących Towarzystw agronomicznych i zezwoleniem 
wysokiego rządu krajowego otworzyć kasę, stano
wiącą fundusz emerytury dla ofieyalistów, którzy 
z nieskazitelnćj służby swćj wywieść się mogą, tu
dzież dla wdów po nich pozostałych i ich dzieci 
potrzebujących do szkół uczęszczać. Do tój kasy 
powinni opłacać wszyscy oficyaliści po 4%  od po- 
bieranój pensyi i ordynaryi. Według obliczenia 
p. Długosza suma opłaconych tym sposobem pro
centów przez ofieyalistów w Galicyi, wynosiłaby 
rocznie w przecięciu 360,000 złr. mk. Suma ta 
pomimo wypłaconych z niój rocznie pensyi eme
rytalnych , wzrosłaby wkrótce do znacznego ka
pitału stanowiącego fundusz rezerwowy. Każden 
ofieyalista powinien mieć książkę, w którćj zapi
sywane będzie poświadczenie nieskazitelności słu
żby, liczba jej lat, tudzież ilość opłaconych prze
zeń procentów. Tym sposobem każden z uczciwie 
obowiązek pełniących ofieyalistów miałby zape
wnione po pewnym przeciągu lat służby utrzyma
nie na starość a dla dzieci edukacyę; niepotrze- 
bując jak dzisiaj uciekać się do środków niego
dziwych dla powiększenia swych dochodów w ce
lu złożenia sobie funduszu na starość. Czemże 
w stosunku do takiego dobrodziejstwa byłyby owe 
4 %  składane rocznie do wspólnćj kasy’ "Któ
ryż z panów samby nie złożył chętnie z własnćj 
swojój kieszeni tylko kilka reńskich rocznie, jako 
nadwyżkę pensyi, jeżeli za pomocą tćj małój do
płaty miałby pewność pozyskania ofieyalisty, na 
którego uczciwości polegać, któremu całkowicie 
mógłby zaufać ? W  razie przeniewierzenia się lub 
popełnienia występku dowiedzionego, winny ma 
utracić prawo emerytury, a opłacone przezeń pro
centa przepadają na korzyść spólnój kasy. Któ
ryż z ofieyalistów chciałby przeniewierzając się 
ryzykować zapewnioną już sobie przyszłość, na
rażać się na utratę prawa do emerytury i opła
conych jńż przezeń procentów? . • • Otóż najpe
wniejszy hamulec przeciw wszelkiój nieuczciwości. 
Przyprowadzenie więc do skutku projektu poda
nego w zarysie przez p. Długosza zapewniłoby 
z jednej strony dobry byt i spokojną starość dla 
ofieyalistów, tudzież stósowną edukacyę dla ich 
dzieci, a z drugiej strony przyniosłoby dla wła
ścicieli gospodarstw wiejskich nieocenioną korzyść, 
t. j. poczciwych ofieyalistów. Pomysł w skutkach 
swych dla obu stron tak dobroczynny powinien 
zająć uwagę wszystkich interesowanych, wszy-

dzidła pochlebstw, wszechwładnie i świetnie pa
nuje. Podobieństwo rysów charakterystycznych tych 
dwóch kobiet w kilku miejscach tych pamiętników 
uderza. Tylko Lady Makbet objawia je w wier
szach Szekspira z całą siłą i poezyą jego gieniuszu. 
Uległość, pokora, jaką Katarzyna okazuje dla Ce- 
sarzowćj Elżbiety, cierpliwość jaką się w pożyciu 
z mężem uzbraja, uprzejmość^ 1 usilność^ w ujmo
waniu sobie umysłów jakiój się nigdy nie  ̂pozby
wa, czyż nie przypomina owój uniżoności z jaką 
małżonka Makbeta przyjmuje Dunkana w domu 
swoim, tój wymuszonój słodyczy i łagodności z ja
ką wśród bankietu królewskiego gości wita, wre
szcie tój rady jaką mężowi daje, „aby się wyda- 
„wał kwiatem skromnym, a był gadziną, która się 
„wśród liści jego ukrywa." — A gdy Lady Mak
bet dla wzmocnienia odwagi męża, mówi „je 
„choć wie jak jest miło matce kochać dzieci, któ- 
”kS ona. karmi własnóm mlekiem, przecież sama- 
»bym pierś temu dziecięciu z ust wydarła

”p ^ za8kałabym natychmiast czaskę mej dziecinie, 
* ybym tylko przysięgła, że z mój ręki zginie."

o p e r a t o r o w a  n ie  w  tak  dam atycznych  w y -  
r  T  .w ierszóm , le cz  prozą tę sam ą myśl w y 

ra ż a , m ów iąc na  karcie 30: „P rzyrzek łam  sobie, 
„a k ied ym  co  Bobie raz p rzyrzek ła , n ie  pam iętam  
„abym te g o  n ie  dotrzym ała ."

Kiedy wśród pierwszój młodości zaród takiój 
siły charakteru objawia Wielka księżna, nie zna
jąc następnych jój dziejów, łatwoby przewidzieć 
było, jakiemi się one staną. Charakter ten potę
żnym rozumem widzimy poparty. Potędze rozu
mu i charakteru jedynie ona tylko ufa. Piętnasto
letnia jeszcze dziewica już się sama zowie filozof- 
ką, i dla hr. Gyllenbourg posła szwedzkiego kró- 
śli swój obraz, któremu nadaje tytuł: „Obraz fi- 
lozofki pietnastoletniój." Chciwa nauki czyta bez 
żadnej przewodni wszystkie księgi, jakie jój pod 
rękę podpadają, karmi się Volt erem 1 Encyklope
dystami. Na grunt bujny pada też ziarno ich nauki. 
Csyta roczne dzieje Tacyta, które silne na jój u- 
myśle czynią wrażenie, i pewnie przejmują ją  po
gardą ludzkości. Tój duszy tak męzkicj, tego u- 
mysłu tak wyniosłego, nie łagodzi więc ani wia
ra , ani żadne uczucie rodzinne 1 domowe. Męża 
kochać nie może. Cesarzowa ciągle ją  poniża, i 
dokucza jój. Sługi przychylne widzi od boku swe
go oddalone, te które jój narzucają szpiegują ją 
obrażają, tak, iż razu jednego kamerdynera swego 
policzkiem karze. Dzieci zaledwie narodzonych 
widzi się pozbawioną, bo me pod jój okiem, lecz 
w odosobnienia oa mćj  ̂ wychowuje je Elżbieta. 
Gdy jój ojciec umiera, 1 ona przez dni ośm pła
cze po nim, Cesarzowa dziewiątego dnia przysyła 
do niój nakaz, aby dłużój nie p ła k a ła , g d y ż  nie

przystoi Wielkiój księżnie dłużój nad dni ośm 0 - 
płakiwać zgonu^ ojca, który nie był królem. W tój 
więc kobiecie me może się rozwinąć żadne łago
dniejsze, czulsze uczucie; dojrzewa tylko jój cha
rakter, jćj rozum, jój przebiegłość — przestaje być 
kobie ą —- staje się mężem— i jakim mężem! Z na
tury kobiecój pozostaje jój tylko strona zmysłowa
1 chęć podobania się. A to dojrzewanie odbywa się
wśród przymusu, nudy, różnych dolegliwości, na
wet wśród niewygód życia. Nigdy się jodnak ta 
kobieta jakeśmy to uważali nie skarży. „Moja mi- 
„łość własna i próżność tajemnie cierpiały, lecz za 
„nadto dumna byłam aby się u sk a r ż a ć , 1 byłabym 
„się czuła upodloną, gdyby mi okazywano przy
chylność, którąbym musiała jako Jitość uważać."

Nader zajmujących szczegółów powtarzać z tych 
pamiętników nie chcemy, wolemy zachęcić cieka
wych czytelników do poznania samego dzieła. Tu 
chcieliśmy tylko wydatniejsze rysy charakteru Ka
tarzyny I I  wykazać. Jedną tylko uwagę nasunie
my. Stosunki z Sołtykowem i z Stanisławem Po
niatowskim wyznaje Cesarzowa. Do pierwszych nie 
jako upoważnienie otrzymała, gdy jój ochmistrzy
ni pani Czoglokow stawiając jćj przed oczy dobro 
państwa, i konieczność zapewnienia mu dziedzica 
dozwoliła jój wyboru między Leonem Nariszkinem 
i Sergiuszem Sołtykowem. Drugie ułatwiła jój ro
dzina Nariszkinów zapewne z namowy Williamsa



stkich zresztą przyjaciół ludzkości. Nie jest on 
zupełnie nowy. Mnie samemu zdarzyło się czytać 
tu k a  obszernie wypracowanych projektów tój sa
mój treści i z tój samój wychodzących zasady, co 
projekt p. D ługosza, różniących się tylko w nie
których szczegółach. Nie dziw że przedmiot ten 
zwraca coraz więcój uwagę osób myślących. Cho
dzi tu o interes kilku naraz klas spółeczeństwa, 
mteres materyalny i moralny, o ulepszenie całej 
dotychczasowój organizacyi gospodarstw wiejskich, 
o podniesienie zarazem moralności w spółeczeń- 
Btwie, o utrwalenie dobrego bytu całój klasy lu
dzi liczącój w sobie kilkanaście tysięcy osób. Spó- 
łeczeństwo pozbywszy się za pomocą takowego 
środka znacznój liczby zdemoralizowanych mal
kontentów, zyska tyleż, krajowi pożytecznych i su
miennie obowiązki swego etanu pełniących ludzi. 
Starania jednakże i projekta pojedynczych osób 
nic nie zdziałają w tym względzie i nie dokonają 
niczego. Jedynie istniejące w kraju Towarzystwa 
gospodarskie mogłyby po gruntownem roztrzą- 
śniemu przedmiotu stosowne do wysokich władz 
krajowych uczynić przedstawienie i prośbę po 
przeć skutecznie. Zbliżające się półroczne zgro
madzenie Towarzystw stósowną ku temu nastrę
cza porę.

CZAS g Piątku 28  Stycznia 1* 5 9 .

Berlin 25 stycznia, 
f Uchwalenie adresu w odpowiedzi na mowę 

tronową nastąpiło na wczorajszóm posiedzeniu Izby 
poselskiej przewidzianym sposobem : bez dyskusyi, 
bez zmiany zredagowanego przez komisy a p ro 
jektu, jednomyślnie. Sprawozdawca, poseł królewie
cki, profesor Simson dał obszerne osnowy jego 
tłumaczenie,^ oparte nie na sposobie widzenia swo
jego stronnictwa, lecz na domysłowóm usposobie
niu całój Izby; wskazał na charakter historyi pru- 
skiój, napiętnowanój przeważnie indywidualnością 
monarchów panujących; wspomniał o krytycznym 
stanie, w który popadł organizm państwa 1848 r., 
któremu następnie stósowne środki lekarskie po
łożyły koniec, przepisane jednak jako stała dyeta 
dla d a ła , które do zdrowia powróciło, środki te 
musiały się stać dla niego szkodliwe; dotknął po
tem mówca kilku serdeczntmi słowy choroby kró- 
lewskiój,  ̂główny zaś przycisk położył na wspo
mniany już poprzednio przezemnie ustęp adresu 
o obecnóm położeniu kraju , którego cechami są: 
harmonia korony i reprezantacyi narodu, sumien
ne i stateczne przestrzeganie z jednój i z drugiój 
strony istniejących praw, postępowy rozwój ustaw 
konsty tucyjny^, oraz nabyte w biegu wypadków 
doświadczenie, że lojalność względem korony nie 
może stać w przymierzu z niechęcią i nieprzyja- 
źnią ku poprzysiężonÓj ustawie konstytucyjnój.

Zabrał potem głos poseł Cieszkowski. „Nie 
mam bynajmniój zamiaru, są słowa jego, wywo
ływać dyskusyi. J a  i p rzyjacie le  moi p olityczn i 
przy'ączam y się bardzo chętnie do wniosku przy
jęcia adresu bez dyskusyi, ale nie możemy tego 
uczynić bez zwrócenia uwagi na dwie okoliczno
ści. Pierwszą jest ta , że adres nie był nam , po
dobnie jak większości Izby, podany do poparcia, 
nie mogliśmy też przeto oświadczyć, czy adresu 
pragniemy lub nie. D ruga okoliczność jest ta , że 
żaden z nas nie był wybrany do komisyi adreso- 
wój, nie mieliśmy zatem sposobności, oznajmić 
cośkolwiek pod względem naszego sposobu my
ślenia. Gdyby np. hr. Działyński, sędziwy i po
wszechnie wielbiony członek naszój frakcyi, wy
brany był do komisyi, byłby był najgodniejszym 
tłumaczem naszych uczuć i przeświadczeń. P o 
wiedziano, że adres ma być tylko prostym wyra- 
zem^ uwielbienia, winnego osobie Księcia Regen
ta , i sprawozdawca mówił o konieczności harmo
nii pomiędzy Koroną a I z b ą ;— my w harmonii 
tój nie chcemy sprawiać żadnego rozdźwięku (bra
wo). M amy zaufanie w sprawiedliwości Regenta, 
a jako w adresie mowa jest o słusznie nabytych 
prawach Księstw (niemiecko-duńskich), za które- 
mi Regent ujął się tak gorliwie i szlachetnie, m a
my i my zaufanie, że i nasze prawa będą w ró 
wnym sposobie dochowane. W  zaufaniu tóm od
stępujemy i my od dyskusyi i ochotnie głosować 
będziemy za adresem. “

Zabrał jeszcze głos poseł Aroim-Heinrichsdorff 
z stronnictwa krzyżowego, oświadczając się w imie

niu tegoż za przyjąciem adresu, ale bez przysta
nia we wszystkich częściach na tłumaczenie dane 
mu przez sprawozdawcę, poczem, gdy nikt wię
cój głosu nie żadał, adres przyjęty był jedno
myślnie. (p. N. 20 Czasu).

Wybrana następnie losem do złożenia go Księ
ciu Regentowi deputacya składa się z 30 człon
ków, między którymi dwóch posłów polskich: 
szambelan dworu p. Erazm Stablewski i hr. Sta
nisław Plater. Dzień złożenia adresu nie jest je
szcze -oznaczony. Zapisuję jako igraszkę losu, że 
wielka część członków deputacyi należy do stron
nictwa krzyżowego.

Rozwiązanie księżnój W ik to r/i każdój chwili 
oczekiwane. Miało to nastąpić wczoraj, w dzień 
urodzm Fryderyka W., ale życzenie to nie speł
niło się. Księżna Pruska przebywa większą część 
czasu u położnicy.

Ciało zmarłej przed kilku dniami Bettiny Arnim 
powiezione zostało do majątku familijnego Wie- 
persdorf pod Jutrobogiem, gdzie je  pochowano.

W  zeszłą^ niedzielę dano tu po raz pierwszy 
w teatrze królewskim znaną już w reszcie Niemiec 
operę W agnera Lohengrin, którą dobrze przyjęto. 
Bale u  dworu rozpoczną się dopiero po szczęśli- 
wóm rozwiązaniu księżnój W iktoryi. Domów 
polskich przyjmujących mamy dotąd cztery: pań
stwa Kosińskich, Stablewskicli, Cieszkowskich i 
Bnińskich (z Samostrzela). Liczba ich zapewne się 
jeszcze powiększy.

L w ó w  20 stycznia. Dyrekcya Towarzystwa kre
dytowego galicyjskiego wydała następujące ogło
szenie pod dniem dzisiejszym do L. 169:

Dyrekcya galicyjskiego stanowego Towarzystwa 
kredytowego podaje niniejszem do wiadomości po- 
wszechnój, że Wysokie Ministeryum spraw wewnę
trznych reskryptem z dnia lOgo września 1858, 
L. 23369, na prośbę Dyrekcyi popartą przez doty
czące Władze, zezwoliło prowizorycznie do przy-

na hipotekę dóbr teraz opłacanego, lub książeczkę 
podatkową z ostatniego roku.

W  razach gdzie pożyczkę mają poprzedzać inta
bulowane ciężary, których objętość w extrakcie ta
bularnym niedość jasno jest wskazana, mają być 
przedłożone kopie tabularne dotyczących doku
mentów.

Kazimierz hr. Krasicki prezydujący. F. Laskowski 
dyrektor. K. Rognjski sekretarz.

W l e d e i i  26 stycznia. Dzisiejsza Kor. Austr. o- 
cenia następnie artykuł ostatni Debatów (podany 
poniżej w treści): Journal des Debats, którego nie
dawny artykuł słusznie wielką zyskał pochwałę, 
wystąpił z nowym artykułem p. Sacy, pełnym fał
szywych i niesłusznych twierdzeń pod względem 
Austryi i jój polityki, ale zresztą zaleca spokojne 
załatwienie obecnych trudności na drodze tylko dy
plomatycznej. Publicysta francuski pragnie, aby dy
plom acya zaprowadziła pewne reformy we W ło
szech. Jak to? Zdaniem naszem trudno mu będzie 
w obec dogmatu monarchicznego wszystkich nie
podległych państw, zdefiniować jasno i dokładnie 
działanie dyplomacyi o jakiem marzy. Czyż wsze
lako zarzuty czynione różnym rządom włoskim są 
w ogóle rozsądne i usprawiedliwione? Czyż nie 
wszędzie w ogólności zachodzi tu przesada, namię
tność i przywidzenie? Union poruszyła tę rzecz i 
wykazała faktami, że niektóre rządy włoskie wa
żne w ostatnich latach zaprowadziły ulepszenia 
w administracji, skarbowości i sądownictwie. Po
śród hałasu wywołanego pewnemi doktrynami, nie 
należy zapominać, iż potrzeba oceniać rzeczy tak 
jak są, a nie tak jak się je przedstawia. Niech na
stępny przykład służy za dowód: La Presse, która, 
jak to o niój powiedział pewien dziennik konser
watywny, udaje, że jest Monitorem wojennym i 
rewolucyjnym, formalnie spotwarzyła rząd papieski 
za wymierzenie prawnych kar za zamach zbiegnię-

.- ,.  " ------- — r —j cia więźniów galerowych z Pagliano (p. Włochy).
szłego ogolnego Zgromadzenia Towarzystwa kre- Być może, że uczuje zawstydzenie, iż w chwili, 

y owego, na podwyższenie skali dotychczas przy j  gdy się miota z wściekłością, rząd papieski wydał 
wymiarze pożyczek w listach zastawnych n>vwanói ____i  Jwymiarze pożyczek w listach zastawnych używanój 
w ten sposob, że wartość dóbr ziemskich ma przed
stawiać sto razy wzięty podatek gruntowy, według 
teraźniejszego wymiaru, bez dodatków na potrzeby 
krajowe.

Od powyższój wartości dóbr będzie się potrącać 
szesnasta część tytułem tak zwanój oktawy pod- 
dańczej, tudzież istniejące może ciężary gruntowe, 
o ile takowe nie będą mogły być z hipoteki usu
nięte. Połowa pozostałój reszty przedstawi ilość po
życzki w listach zastawnych jaka może być we
dług § 29go ustaw udzielona, jeśli dobra są zupeł
nie wolne od innych długów (§ 33 ustaw, tudzież 
okólnik gub. z 26go czerwca 1844, L. 38398) i 
bezpieczeństwo hipoteki z innych powodów nie ule
ga wątpliwości.

Kto jednak zechce mieć podatek domowy przy
jęty do rachunku, będzie musiał przed podniesie
niem pożyczki udowodnić, że budynki swoje w war
tości wyrównywającćj przynajmniej połowie stokro
tnego podatku domowego, w jakiemkolwiek Towa-

akt łaski, o którym nam właśnie z Rzymu dono* 
szą. (Doniesienie to mówi o ułaskawieniu więźniów 
w Pagliano).

— Według otrzymanych tu depesz telegraficznych, 
J. C. W . Arcyks. Wilhem i Rajner tudzież Arcyks. 
Marya byli w Lecce w odwiedziny u króla neapo 
litanskiego, którego znaleźli w rekonwalescencyi 
po cierpieniach reumatycznych, jakie go trapiły. O- 
bok tego doniesienia zadziwić musi ciągła zwłoka 
odjazdu królewiczowej z Wiednia do Neapolu, i 
zdaje się nawet, że księżna ta nie tak rychło od- 
jedzie, gdyż część służby jej, która oddawna już 
odjechała do Tryestu, wróciła z powrotem do Wiednia.

— Z okazyi rozpoczętych czynności wykupna słu- 
żebnictw zaszło pytanie, czy w pr/.ypadkach wyku
pna najdrodze porozumienia się przyszłych do skutku, 
jeźli niektóre praw a, jak np. prawo przepędzania 
bydła, pojenia na cudzym gruncie, przejazdu przez 
cudzą własność itp. zastrzeżone jeszcze zostały dla 
użytkujących, prawa te maią być i jakim sposo
bem z urzędu zabezpieczone hipotecznie, lub też

rzystwie ogniowem na następne pięc lat zabez- czy zabezpieczenie ich hipoteczne ma być po-

posła angielskiego. Z tych wyznań autorki pamię
tników, wyciąga ich wydawca wniosek, a który za 
fakt niewątpliwy i dawniój już uważano, lecz któ
ry  nie zdaje mi sję być dostatecznie udowodnio
nym. Poznawszy z tych pamiętników dokładnie 
P io tra  Holsztyńskiego, poznajemy niejako jego 
krew w Gesarzu Paw le, i w drugim synie tegoż. 
Poznajem y ją  w tej dziwaczności i gwałtowności 
charakteru, w chuciach zmysłowych, w braku spo
kojnego i# zdrowego rozsądku, w upodobaniu 
w cierpieniach istot żyjących, ludzi lub zwierząt, 
połączonego z zamiłowaniem błachych i drobia
zgowych zajęć i z trwozliwośeią du8Zy. Pow tarza
my cośmy wyżćj wspomnieli. Podobne typy tylko 
działaniem tćj samój krwi odnawiać się mogą. 
Przypatrzmy się w P iotrze Holsztyńskim temu na
miętnemu zamiłowaniu m unduru i mustry, a nawet 
lalek, tój niecierpliwości w znoszeniu oporu a na
wet przełożeń, rzućmy okiem na te psy nielit0. 
ściwie ćwiczone, na ten spór z żoną, w którój o- 
piera się o mur i szpadę do połowy przeciw nićj 
wyciąga, na tę bufońską scenę powieszonego szczu
ra, który wkradł Bię do jego papierowój fortecy, 
i zjadł mu dwóch szyldwachów krochmalowych, i 
na którego W . książę złożył sąd wojskowy, sam 
mu przewodniczył w wielkim m undurze, i przy 
sobie wypełnić kazał wyrok skazujący go na po

pieczył.
Do podań o udzielenie pożyczek w listach zasta

wnych, mają być dołączone następujące alegata:
1) Świeży extrakt tabularny ofiarowanych na 

hipotykę dóbr.
2) Arkusz indywidualny pożytku z gruntów do

mini kalnych [Indmduelle Grundertragsbogeń) przez 
dotyczący łc. k. urząd podatkowy wydany, z domie- 
szczeniem teraźniejszego podatku gruntowego, i 
z klauzulą odnośnie do rozporządzenia c. k. Dyre
kcyi finansowój lwowskićj z d. 28 kwietnia 1857, 
L. 43805, a krakowskiój z dnia 6 listopada 1858, 
L. 23844: czyli i jakie z wykazanych parceli prze
szły może na rustykalne.

3) Wykaz katastralny (Erlrdgniss-Ausweis) przy
chodów z gruntu z wypuszczeniem urbariów, przez 
departament podatkowy, dotyczącój c. k. Dyrekcyi 
finansowej lwowskiej lub krakowskiój, na podsta
wie arkuszy indywidualnych wydany. Nareszcie:

4) Wyciąg z klasyfikacyi budynków [Hauserklas- 
sifikations-Operat) dominikalnych, sporządzony przez 
dotyczący ck. urząd podatkowy, z domieszczeniem po
datku domowego (Hausklassensleuer) z ofiarowanych

zostawione stronom. Również zaszło pytanie, czy 
w razach, gdy dotychczasowe prawa służebne u- 
trzymane być mają w swej zupełności, a tylko u- 
regulowane zostaną bądź dobrowolną umową bądź 
też orzeczeniem władzy, umowa ta lub orzeczenie 
mają być zahipotekowane, na jakiem miejscu, i z 
jakiem pierwszeństwem? Wątpliwości te rozstrzy
gnęło c. k. ministeryum spraw wewn. w d. 12 li
stopada r. z. w ten sposób, że na zasadzie § 38 
patentu z d. 3 lipca 1853 i § 115 instrukcyi wy
konawczej, ostateczne orzeczenia tudzież dobrowol
ne umowy stron mają być na ich żądanie wyko
nane przez sędziego cywilnego, i że na mocy §§ 
120 i 121 pomienionój instrukcyi, jedynie w ra
zach wykupna i zniesienia służebnictw przez odstą
pienie ziemi, wypisanie i przepisanie zmienionego 
tytułu posiadania ma być wykonane z urzędu tak 
w hipotece jak i w aktach podatkowych. Oorócz 
tych dwóch ostatnich przypadków, pozostawia się 
stronom staranie około zapisania hipotecznego o- 
rzeczen lub umów dobrowolnych, lecz nie potrzeba 
na to osobnego pozwolenia na zahipotekowanie 
praw uzyskanych, albowiem na mocy ustawy o

służebnościach, orzeczenia władz lub dobrowoloe 
umowy co do służebnictw zawierane przed korni- 
syą, mają już tem samem prawomocność orzeczeń 
sądowych lub sądownie zawartych kontraktów.

N i e m c y ,
Onegdaj już donieśliśmy o podaniu się do dy- 

misyi ministeryum bawarskiego, z powodu ponowne
go wyboru Dra Weis na wiceprezydenta izbv de
putowanych. Dla wyjaśnienia tój okoliczności, nie
co wcześniejszych sięgnąć trzeba zdarzeń. Gabinet 
obecny bawarski, któremu przewodniczy bar. Pford
ten, wyszedł złona reform, jakie w państwach nie
mieckich w latach 1848 i 1849 zaszły. Był przeto 
wyobrazicielem liberalizmu ale nieco już złagodzo
nego. Minister marcowy hr. Hegnenberg i adwokat 
Dr Weis wspierali go długo jeszcze potem, jak
kolwiek gabinet coraz bardziój odstępował od da
wniejszych swoich politycznych wyobrażeń. Wsze
lako dawni przyjaciele coraz bardziój odsuwali się 
od ministeryum w miarę tego jak bar. Pfordten 
w kraju i w związku niemieckim zwracał sie od 
dawniejszój liberalnej polityki, i na drodze admini- 
stracyjnój przeprowadzał zmiany, klóreiiy w sejmie 
me znalazły przyjęcia. Dr. W eis, którego mini
ster me chciał mieć w bliskości swojój a zrywać 
z -nim nie widział potrzeby, otrzymał katedrę 
w Wurzburgu. W  roku 1852 gabinet wniósł na 
sejm zmianę prawa drukowego, ograniczenie są
dów przysięgłych itp. Wtedy Weis był właśnie 
wice-prezydentem Izby. Opozycya jaka się pod 
mm tworzyć zaczęła, nie wiele przeszkodziła rządo wi, 
Który załatwiał na drodze administracyjnej za v<>' 
mpCL i ° Zporządze,” f0, co na drodze ustawodawczej 
słabo D°row«HUZy C‘- PÓ- m,'edzy izb3 a gabinetem 
chodziłv X n p 0ny’ r" e ■Wl3zał r ^k gabinetowi. Za-

° S T ! *  C° d° komPe êncyi wład :, co do budżetu, kodeksu postępowania itd. Najwa
żniejsze prace ustawodawcze i prawodawcze m at
ce uzupełnić konstytucję, odraczane były odjTcffi 
do drugiój sesyi, gdyz ministrowie nigdy n f  cia 
me wygotowali projektów. Nakoniec w r 1856 
przygotowano kodeks nowy karny i policyjny do 
czego wyznaczoną była komisya sejmowa, lecz gdy 
wnioski jej nie podobały się ministrom, dano ko 
m.syi uwolnienie, bo według konstytucyi bawarskiej, 
rząd ma prawo zwoływać komisje sejmowe, nawet 
nie w m s ie  obrado warna sejmu, w celu obradowa - 
ma nad projektami do praw. W komisyi prawodaw- 
czój Dr. Weis był referentem. Rząd chcąc mu o- 
kazac, iz me jest zadowolony z niego, dał mu dy
misję z profesorstwa w r. z. na wiosnę We wrze
śniu zebrał się sejm ponownie. Dr. Weis wybran? 
zos ał znow wiceprezydentem. Ministeryum upatry
wało w tym wyborze demonstrację i rozwiąza
ło sejm. Sejm nowo teraz złożony, większa ieszczfl 
większością wybrał wiceprezydentem Dra Weis Po-

przyda.6 W y b o ^ T w e j Z i f
opozycyę; trzeba więc będzie ustąpić. °Już t0J
widywano zaraz po wyborach do izby, skoro krą-
U y pogłoski, ze bar. Pfordten ma być zamianowa
ny senatorem.

wieszenie. Przywołajmy na pamięć liczne inne rysy, 
a przypomniemy sobie te , których sami byliśmy 
przed trzydziestu laty tak często w Warszawie 
świadkami.

W  pamiętnikach tych zapada kurtyna w chwili 
najdramatyczniejszej i najbardziej zajmującój. K a
tarzyny z koroną na głowie, ani obok męża na 
tronie, ani samój bez niego nie widziemy. Notat
ki jój ręką kreślone o tój epoce, jakie 'w  jój pa
pierach znaleziono, spalił cesarz Paw eł po jój 
zgome. Jednakże wszelkie wypadki następne całe 
dalsze życie Cesarzowój jest niejako oznajmione 
i wytłomaczone w dwóch ustępach znajdujących 
się przy końcu pamiętników. W  jednym z nich 
z powodu zajścia z VV. Księciem — mówi ona: 
„przekonałam się w tenczas że trzy drogi równie 
„niebespicczne zostawały mi do wyboru. Albo mu
s ia łam  dzielić los W . Księcia, jakikolwiekby on 
„był, albo być wystawioną w każdej chwili, r.a to 
„wszystko, coby on o mnie lub przeciw mnie po
wstano wił; albo też obrać drogę niezależną od 
„wszelkiego wypadku, czyli jaśniój się tłóma- 
„cząc trzeba było albo z nim zginąć, albo przez 
„niego., albo też ratować siebie, dzieci i państwo, 
„i dźwignąć j e 2 niebezpieczeństwa, jakie łatwo 
„przewidzieć dawało W . Księcia fizyczne i moral- 
„ne usposobieniem

W  drugim ustępie wymieniwszy bez udanej skro
mności przymioty, dar podobania się i zniewalania 
umysłów, jaki posiadała, dodaje Cesarzowa: 

„Powiedziałam ju ż , że umiałam się podobać, 
„przeto znajdowałam się już na połowie drogi po- 
„kuszenia, właściwem to  jest naturze ludzkiej, że 
„się zaraz i drugą połowę przebiega, kusić i być 
„skuszoną, tak jest bliskiem siebie, że mim° naj
piękniejsze moralności praw idła, gdy czułość się 
„w nas odezwie; dotąd niewiem jo  k i jest sposób je j  
„pokonania.“

W  pierwszych z tych ustępów widziemy wytło 
maczenie zgonu P iotra III . objęcia tronu i pano. 
wania Katarzyny I I ,  w drugim wyjaśnienie całój 
rozwiązłości dalszego jój życia.

Nikt z naszego rodu Katarzyny wspomnieć so
bie niemoże bez wstrętu. Przecież wyznać należy, 
że jój Pamiętniki oznaczone są pewnem znamie
niem wielkości. Objawia się w nich wielkość umy
słu , woli, charakteru, daje się przeczuwać wiel- 
kość zdolności do w sze lk ich  środków ułatwiają- 
cych osiągnięcie celu. Postać tój władczyni pół
nocnego świata, obudzą podziw, ale razem prze
rażenie. Widzimy w niój istotę zmysłową, samym 
tylko potężnym rozumem obdarzoną.— Przera
żenie nas przejmuje gdy się zastanowiemy, ie  te-

Francya.
^ b a t y  przewidują ciągle przyszłość pokojową. 

Naczelny redaktor tego dziennika pan de SacyTsi- 
łuje przekonać, ze mimo zawikłań w obecnym sta
nie Europy, trudności załatwione być mogą na dro
dze dyplomatycznój:

Nie przestajemy, mówi pan de Sacy w artvknlp 
wstępnym, pragnąć pokoju; nie przestajemy mieć 
nadzieję, ze Europa przywykła do błogiój pomyśl
ności przemysłu i handlu, nie wstąpi w nieołodna 
i krwawą ere wojny. Nie; tajne n a f f ^ e d X S  
trudności i groźne zawikłama obecnego stan., Fn 
ropy; przekonani jesteśmy niemnićj, że z a w ija 
nia te wkładają na Francję obowiązki i że do n ój 
należy w rozmaitych kwestyach w tój chwili poru
szonych czynie wnioski i występować w ich obro
nią. Nie może ona opuszczać sprawy •
od pól -.vieku Pośpieszamy a . o K L e m  „ 'ś S -  
czyc, że trudności i zawikłania powstałe w \ói 
chwili nic me mają w sobie, cobv vwrhn^ i 
za obręb dyskusyj dyplomatycznych s i  ono l -P° 
bezwątpienia, lecz dyplomacva w .  i • • wazPe 
zyw.ia niemnitźj w ,ż £  p S i ^ ^ S ; :

W  fyvsl, j  * pizewouzemanad mmi.

s  i  w o^ts,.: p̂ k,r
s n r l  Radztwt[ła bflmana polnego litewskiego 
'W a w  wojennych i politycznych części trzy. Obej
mują one przeciąg czasu od roku 1620 do 1632 a 
więc epokę wojny Gustawa Adolfa. Rękopi8m ten 
prostuje wiele mylnych podań Piaseckiego i wy
kazuje całe rozprężenie wewnętrzne RzpStój ja
kie się wkradło i rozszerzało w drugiej połowie 
panowania Zygmunta III. Podania ' Radziwiłła 
wydawca porównał z Szwedzkiemi i Niemieckieml 
źródłam i, w przypiskach stosowne objaśnienia u- 
mieścił, w Dodatku zaś Wydrukował ciekawe listy 
księcia Janusza Radziwiłła naczelnika litewskiego 
rokoszu Zebrzydowskiego do brata przyrodniego 
księcia Krzysztofa pisane. Każdy więc rok mno
ży szacowne dawne materyały historycne dla pi
sarza dziejów ojczystych. — Kiedyż się go docze
kamy. —

Paryż 18 stycznia. ^
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W  dalszym ciągu artykułu mm H„ „ „  Ir^yw róc^m a stosunków dyplomatycznych, tak jak nl? naczelnika l-7ar?Il l.lta n/lnAim.^.Inłn iaHnnmpć

mina
tnia

. .    uttugmu rraiicve uu i »»ysoKnsn<i« ; . j  t v , , • . Jego I wyspie, przybrał w dniu 26 sierpnia 1848 tytuł ce-

Z  S t a g Ł S ^ r  w ^ f H 1F f ””

A Ś ^ i^ ! r £ S ^ S t ^ F £ F :
tna lub wiecuj morarstwami .m n rar,.,* , •  *■>»« w t o d j ;  |iradoś,,, wiadomość J J T  ° ’  który / f c E f  ^jSS^I^SSktSi

;. Soulouque 70-letni chorowity starzec, nie mając si- 
- ł zierzyc w ręku  swem władzy, znalazł w jednymIz lpnp.rflłnu/ cm ^ł.u . .. *7 . , A ™ J .Z T P  PJ ZGZ w y^dow anie zbrojnych po- gie h V z a o L w » —  na mównicę i przysiągł naE w an-N y. dzierżyć w ręk u  swem władzy, znalazł w jednym 

zajściom między V a n s tw a m T 'c z ^ n X T p in  Z I . ™ E t 3 L %  ? rz$ (nca ^rzym uje, że ostrzeżenie jem d }  rządzie k™- M e“ rałow  SWo* h przeciwnika. Jenerał Geffrard
powstającym, że nie m« J ._ :___ ?.v. I._ . .V  ,  A nghj, lecz że gabinet francuski o -Ł ych . W nrzód • naro ' eobra Księstw Polączo- og osi napow iot rzeczpospolitą, ale nie mając sił

ZJI Z tego powodu zadowolenie swnie ffahi-lw r . .i»  P . Jeszcze podpisał oświadczenie, ze dostatecznych by w  stolicy państw a Port au Prin-
przyjscia do skutku unii K s i ę s t w ,  złn żv lce  zamachu tego dnlrnnin r > -

powstającym, że nie ma X ż n o I c i  dam’a . X  S za -
i porozumienia się. Hr. Wale- netowi angi el ski emu  ̂ "  2adowoIen.e swoje, gabivodu zadowolenie swoje gabi- w razie ń r ,r iL - J i  P<wpw« oświadczenie, ze uoswiew.lym oy w  stolicy państw a Port au Prin- 

wski popierał w 'Y m ien iF F T X ylL zIachetnv  w n Z I  F u X d T ' t ? 'SK,enl!1- Czy zwłoka w  uroczystościach władzę w  S P X e „ °  i un,‘ Ks!ęstw, złoży ce zamachu tego dokonać, udał się do miasta Go- 
sek hr. Clarendona. K ^ w iel ^ c ^ ! S Ł X  l w i ®  « ^  * *  ° bCCS°  ks ,*c,a wybrane*> ^  f ^  obwołan*
tow  m ocarstw  znajdujących sic na kongresie nrzv-1 tego . .P °w) zszJni zamachem rewolucyjnym, ProwaH™ I prezydentem najtyjSkim, pow ołał cały kraj do zwa-
staw ała na ten wniosek, i w końcu wszyscy zgo-lnem  że T ? ° ' -  zdaje s,’e i cdnak b7c' natural’ fzbą d e p u t S  P? eZ ,m.elropolite i otoczony całą en' a Jarzma Łaustyna Igo Cały departam ent Arti- 
dzili się na niego. Takie były przeto rękojmie przy- z ogłoszę™'*Wriadom,eni® 0 *5™ sP>sku ma zaiązek dar do !Ł liT r™  Y U«  Slę nowowI brany hospo- b°™te ™  zm iast0m . S. M arc oświadczył się za 
szłego pokoju. Dyplomacya od lat czterdziestu za-1 ncanohW  i ® U oblczen!a w calem królestwie wita| a ^  . n y  wniJsciu do t(5J sab P°-1 Geffrardem. f sarZ ? ,ał przec|w niemu wyruszyć
wsze postępowała tą drogą. Kiedy wypadało zapo- Hańskiem na przypadek rozruchów. I chleb i sól ’ fctórdJ Prezes podał mu | ze stolicy swojćj, a tymczasem kazał aresztować
hipH-y rz%-,io«r̂ ,Tr; «r fi^nxri nna I »r- . l_ A.__- ? Vvecfiug dawnego zwyczaju. Hospodar wleJu obywateli podejrzanych o sprzyjanie powstań-

a Stonnip im nn : — 1 COITl. OpiTr^rrl ndztiAP.wl kip hvl i»ii __.* •; u •biedź rozlewowi krwi w Grecyi, ona pomimo na
stręczających się trudności utworzyła na Wschodzie I c a    I przyjmować n~ łloIlu 1 S!0Jiic Przea nim I— T  UU4“ aoŁJ* Dw "j* juz aawniej w ’
królestwo chrześciańskie i nadała wierze chrześciań. Sprawozdania z posiedzeń mołdawskiei izby de-1 mu m elr«rfn| j , Wlns?0 ^ arlia- Najprzód winszował nac“ domowych.
skićj i narodowości greckićj bezpieczeństwo w cza- PUl^ ai,ycb doprowadziliśmy (patrz Czas z 26 sty-1pnie miał dn «• W ,n?'®niu duchowieństwa; n astę -1“ TT TT — ; “ ------ — -------- ------ “ — ----
sie obecnym i potęgę na przyszłość. Późniój dyplo I ^zn,a)  do trzeciego posiedzenia odbytego w d  1 6 1 w imieniu lzhv^ 0 p ' e Przemowę Gogolniczsno « r o i l l k a  m i e j s c o w a  1 z a g r a n i c z n a  
macya większe jeszcze miała trudności do przezwv • Z nastePnycb bardzio ważnych dla Mołdawii po- do sali i s t a n ^  dePu t? wanJ’cb- W ówczas weszła „Gazeta Lwowska“ s
ciężenia, kiedy chodziło o utworzenie królestwa ?iedz,eó w  dn.iu 16 i 17 t. m. podaliśmy tylko w kil- tymczasowa ahv Ta a a  h,osPodarem  kajmakamia mości: Na 3niu 3 z. m.
belgijskiego i oddzielenie go od Niderlandów T p - I j  s ôwac^ ,c^ wypadek, to jest porozumienie s ię j rau sprawę \  c L °  w^ d z ę  w  jego  ręce i zdać w 
dność Francyi i Aiiglii zwyciężyła lub u s u n p ła  I d ru to w an y ch  względem wyboru hospodara i w y - |a iec hospodar nr zarzadu i stanu kraju. Nako- Li 
wszelkie przeszkody. To co dyplomacya e u ro n e iX  bor na te g°dność pułkownika Aleksandra Cousa, wyszedł przed 5 ^ ją T “ r . P °winszowania konsulów, łeL
dotąd uczyniła, upoważnia do nadziei, że i na nrzv | st.ronnilia unil- Dzisiaj możemy już zdać sprawę okrzykiem z„rL ^  ksi4zccy, a powitany hucznym uma
6 W,ele UCZVn,r' ' “  ‘ "  nh**°r" iÓj * l.vcb ,wazny?h posjedzeri zebra-| przegląd woiska Cg° ,udu ‘ żełnierzy, odbył jd n ię  pijany i w  z ło śc i, że niechciano mu dać więcej wódki bez

\ T „ d J  • » •  wstaoiwszv o uawnego zwyczaju. Hospodar ouywaieii pouejizanycu o sprzyjanie powstań-
gstwa Naddunajskie. I przyjmował na ? Pn*e Ironu • stojąc przed nim i C0Ir‘- Geffrard odznaczył się był już dawniej w w  oj-

zam ieszcza dwie następujące w iado- 
zabił Jan  K ., leśny z  Chocim ierza, 

obw odzie K ołom yjsk im , żonę karczmarza żydowskiego „pod  
n r 7 v i o « - o „ .  7 . • ”J,“ . 1 ■cipkami* J iitle  A . w ystrzałem  z dubeltów ki, a drugim strza-
pałac ksiażfc>WmSZ0Wan,a kpnsulow, ł e a  zranił córkę Surę A . tak n iebezpiecznie, że na drugi dzień' / S S ć y a t S t  £ E S f f  , ,  - ___ _________ — . - ™ ™ . .

- y i i ó  “ '  “  w -  S T S S Ą  “ “ s  r .r „ “ 4  1,0‘ “ ta - •  “ J " K - *  -
N a,lęgnie pan de S ac , przechedrf wsaelkio «bc 7 *  0 T 1'« U ™  < d . l l K i  W « m  

^nm Zs7rW M ak PK  W  eUroPejskiśj tak pod wzgle- L ' P ° d a i ,^ h  W dziennikach wiedeńskich i pe- czne muz kj“  “ l a s t °  zajaŚniało oświetleniem. Li- -  Z Przem yśla donoszą: N a  dniu u  b. m. rozeszła się

rozwodzi Sie nad spfa wąwt o t k f  1 p S i l d "  k“ " “  M go’ibm o ż .S T 3 d , t 7 w i ł i . i a °  faktów“ „ i ć s “».c ulic"*mi. Srały m X d y e  E S S ” “ ‘“T  , a" "  r °p" ' a*l,-"° >”

Łyi«.» “i 0  “ ' w L S I  W  dniu , 8  stycznia odbyte , i e przygotowawcze £ S S a ,  I T  J° ^  T ^ T ' L Z ' % , 7 ,  « w |.

h  « u » h  s i r i Y z i i ;  “ S .  Z z z r z j * * * - ■ m —
nic s e nie ymi0„;i ‘"6U ^ asu we Włoszech • . • j  \  - - - j — p o j 8 uiU,,a r,t,tc
autora Jim ion ?  ° ’ Wypada zatem w ediug zdania P031.edzen,e deputowanych w celu porozumienia się
sza zaledw T n ?b e-g 0 arty k u ,u - abY kwestya powyż- r zgJ ede7  7 yboru bosp°dara. Na posiedzeniu tern 
• zaledwo dotknięta na ohr«H»cV, „ A  brakowało tylko jednego deputow anego; o b e c n y c h L ...  w

a- był® ^ 4* NaiPrzód, P° rozprawach krótkich lecz dawskich i , - . . r .v„„ . U1VS,U ua
l ^  7 v w v c h  —  ■ • • -  1 7  , U ł u -  I ratunek kiiku htdzi zc straży finansowój i  w ym k n ięto  obojów.

’v h r n  ,,e r z e  j  ° s°bistych przymiotach no- 1 U K5. ? ŻQ R eg®“ t P ruski zaw ezw ał tem i dniam i do siebie

sza zaledwo HamT-6” a il) ,tu lu ’ at)y kwestya powyż-1 ^ z8 |£dei?  wyboru hospodara. Na posiedzeniu tem  I g X p y sm i™ p m b  "anv^^w  I? * 80 k.°*uI.atu francuzkie-1 nieobecnym natenczas w domu, by jak u t n ^ j e ,  proS'To'o
się przedmLo ” '^ ta na obradach kongresu, stała J rf ° ^ aloNty.Iko Jedne«° deputowanego; obecnych Sraz ^  chorągwie w boiTPI lf koloT0^ .e' światła stfur  p * « c  na drogę. Przerażone kobiety, nie mogąc pozbyć 
się przedrnmnmz . .  'było 54. Najprzód, po rozprawach krótkich le c z l,i™ Iilu  5gWC w barwach francuzkich i moł-|«« krętów, narobiły krzyku, aż z drugiej, pięt™ zbicgT™S  S S (em dalsitego 3 o r u  w obec a r e o p a - , ,  ■ - • - - ........ ...................................
b ®“ ropejskiego. p dosc żywych, odrzucono kandydaturę księcia Grze-

v’licIL ' r al!Smy .si>‘* m uw'i w końcu p. de S a c y |? Torz,a S.turdzy większością 35 głosów przeciw 19. 
y }c trudności i zawikłania ist.mViaoA r,ho/.i,;QINastępnie podano wniosek, aby tvrnczasoweffu mi-

J v m '  ■ v  pokojem, bylibyśmy mogli wte- ^ ;  rowm ez komisyę m ającą być w yzna-\
w i S 7 ^ C_~dlaCZCg0 PraSniemy Pokoju, powiedzieć, C z o n ą  2, ł o m ,  h b V^ iibU działali za unią obu kra- ............................................................. ... Ia / „ 1CI, . .   _ r c u  ,  ,  lCL, 0

czenini  ? °  f agn,emy gronicach, lecz zwyczaj mil- \ 10w P °“ rz(ldem  księcia z  dyn asty i obcej. wszy hospodarem m ołdawskim , dywan mołdawski romansu stała si« Korespondencyę swoja z t™ medr-
ni« szkodhwym dla wszystkich. Nikt na nim | , W niosek ten został przyjęty i zmieniony w  uchwa- IJodai l c sułtanowi trzech kandydatów na te godność, I °.em 1 poctą °słosiła w późniejszym wieku, lezz krytycy 2arzu-

jednom yslnoscią, gdyż pod tym względem w s z y -  przedstaw,ł wraz z Janem Sturdza i Brajesko, Je- c,Ii Jćj wleIe zm?ŚIeń- Mąż jej Joachim Arnim zm arły w roku
u e polityczne ntłrienio u, r,n:„ — j. - i  . . I rzego Cousg, dziada dzisiaj obranego h o sp o d a r a /1831’ Zllan>' Jest w piśmiennictwie niemieckicm z now' n

Aleksander Cousa będąc jeszcze młodym chłopcem Iswoicb osn o"’an3'ch na podaniach.

” P'Sa" L ,w 8tai Od0o™di.c,yi m ?M awskićj za kadeta ; L . ~ _ 7 ,Trenton w Amcryce r<5hocnćj zdarzył

nia T - wszjsuucii. A i Ki n a n i mi .  ieu zosiai przyjęty i zmieniony w urhwa-
zyskuje, a kwestye nie będąc rozbieranemi nie [te  Jednomyślnością, gdyż pod tym względem w s z y  

daJ4się  ani określić ani ograniczyć. Jesteśm y za po- ®tkie polityczne odcienia w Izbie zgodfiłysie na ie 
Łojem lub za wojną w sposób zupełnie b e z w z g l e -  dno i połączyły z sobą. Po przyjęciu tego wniosku 
ony, tak iż ci < o są za wojną, oskarżają stronni- rad°sc i zapał ow ładnęła Izbę: naczelnicy odcieni 
kow pokoju, iż wszystko chcą poświęcić, a stron- politycznych i wszyscy deputowani podali sobie dło- 
nicy pokoju mniemają z swój strony, że zwolennicy nie * ściskali się wzajem nie, oświadczając, ż e w o -  
Wojny wszystko chcą stawić na grę. Czyż nie lepiejby bec tak oczywistego dobra kraju znikają nietylko 
b)ło oświecić publiczność wytoczeniem lojalnego osobistości lecz różnice zasad. Redakcyę wniosku 
sporu? Niktby zaiste wtedy powiedzieć nie mógł, Gogolniczana, mającego być zmienionym w  uchwa- 
ze się nadewszystko lękamy pomyślności i chwały I powierzono oddzielnemu komitetowi do które- 
^rancyi pod sztandarami cesarstw a, niktby się nie re8°  wybrano deputowanych: Pano (członek kaj- 
mogł nadymać z tego, że wynalazł lub wznowił makamii tym czasow ćj), Gogolniczano, Jepurano, 
r7 cbamebną potwarz; tem gorzćj dla tych, któ-1 Hurmusaki i Laskarysa Rosetti. Na tem skończyło 
ẑy tak nieoględnc wymawiają słowa nieczując za- s,£ Przygotowawcze posiedzenie.

w T F rań?v i7 S ' i Cb k ° i ” 1S b k!iÓrZy k° Chamy SH  i R.an,° .1178° . b m - deputowani udali się najprzód 
«bamv b l  kokard?’ rnniemamy, ze do kościoła s. Mikołaja na nabożeństw o, prosząc
w S PraW° , k0Cbad ‘ bronic pokoj, ponieważ za- Boga aby ,ch natchnął dobrą myślą przy nastąpić 
k t ó r o  y  g” ^ ochal1 1 bron,1,> a t0  pod rządem rnającyirf wyborze hospodara. Następnie zgroma- 

oremu poświęciliśmy nasze przywiązanie i które- dzili się w zwykłćj sali posiedzeń w pałacu książe- 
i zw r7 yt1 ZWyhCî StWnieIekaliŚmy si -̂ Nad tę sławę cym , przed k tó ry ś  stanęło wojsko i m S a  w  pl- 
Wnio iWa’ których żołnierze nasi zdolni byli ró- radzie, a wielkie tłum y ludu zaległy plac i ulice 
0 ile sIIe tŁ -  dZa i8J’ wolelibyśmy iednak pokój, Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie* l lć j .  M etro- 
ju- dziś ioo Zg z honorem i interesam i kra- pohta, będący z urzędu prezesem Izby, przewodni- 
chow yw ujem T tl Z tychze..samyclh Powodów prze- czył obradom wraz z obranym przez nią wice-pre-
Pierwszeństwo hi u® 6 mił° sd dla pokojU’ to samo zesem MauroJcni- Tym r azem bióro Izby, to jest 

Wo dla bonoru.“ prezes, wice-prezes i sekretarze zasiedli za stołem
w  {  O c  ł) v  ustawionym na środku sali, a publiczność zajęła

J*  I tylko galerye, na których w wyznaczonćm dla sieLa Presse p 0Hnin I .iyi,tu w wyznaczonćm dla sie-
rzymskiem w P alii ni? ore szczegóły o więzieniu bie nnejscu ukazali się konsulowie w stroju ga- 
cznym więźniom DfUii ' procesie przeciwko lame- Nowym.
14go m arca 1857  r  rntZnym’ W ie s io w ie  ci chcieli Najprzód prezes Izby m etropolita zabrał głos
dachu więziennym przyw T 8^ S' e ucieczk4» lecz na przedstawiając zgromadzeniu ważność chwili i zna- 
nierzy rzymskich. Zrobioń ■ zosta,i strzałami żoł- czenie czynności do którćj przystępują. Po jego 
który się dwa lata bez mał ® " atycbmiast proces, krótkiej przemowie wybrano czterech sekretarzy 
żonych, ani jeden nie zosta ło  ?liig.n3{.: z 64 oskar- mających prowadzić protokół przy wyborze hospo- 
ciu skazano na śm ierć, a repfteWinniony’ lecz pię- dara; sekretarzami tymi zostali deputow ani: L a
na 20 lat na galery. Skazani nl n* Całe zycie )ub skaiTs K atargie, Jan  Kantakuzeno, Milo i p ru n . 
sari, Bedeschi, Mannici, Camandrtó®'6^  *4 Mar- kul, należący do różnych odcieni politycznych. 0 -  
jenerała, który w r. 1849 dowodził '■ f .osel '' brat becnych deputowanych było 49; me przybyło na 
rzymskićj. W yrok zapadł trzema ełn t -m rzpltdJ posiedzenie jedynie sześciu, to jest ksiąze Grzegórz 
J» o rn ; bo faceg ó ln jm  prarpadkiem f S L prieclw  ̂ ‘“ '‘'• .B a lan esco -R o se tti, Stefan Katargie, P ana-

m rgr, Maccioli: o którym 1 '* » « ■
our.n.  . . .  , — —  ___. ’ . g | .Następnie prezes wzywał imiennie kolejnie de-()°walby za uniewinnieniem, nie pojawił sie ^ ast<Pm'e prezes wzywał imiennie kolejnie de-
“la w sądzie. Dla skazania więźniów wvdobvto I pa ,owan7c b » każdy pojedynczo wychodził p rzed

ź upomnienia dawne prawo, które m ówi, że w ie- i,i° prflCZeŜ ski a kład^c ł edne reke n,a ? w ang'e-
zbun7 ' e gaIer> którzyby się na pokładzie statku na I h  wznosz4c krzyż, przysięgał: ze zwol-

J I towidi, mają byc karani śmiercią. korzyści’ Ł l l  prz)r T s“ .' bez wzg,edu ,na osab'ste
Polem ^  s'c byc rzeczą pew ną, że między Nea- tćj przysieiri ' erac bedzie hospodara. I o  odbyciu
ukłaSl a P a s tw a m i zachodniemi przygotowują się bywał p o n o w m ™  I  I 1  8  deputowanych przy-
s u n Ł m.ają,ce na celu odnowienie zerwanych sto- czytaniem n w i  prezydeneyalny za prze-
m ia l '^ .d y p io m ą t^ n y c h . Pierwszy do tego popęd o ś w i a d c z y ł ^ S nk? WSeg0 ■przez P'
».k. w yjsc z Npnnrrin  J ________ .1 A gl?sno 1 wyraźnie: « W

prezesa, i każdy

m ax  i  N eapolu, i d r ^ r ^ X m n b J i Wybkz z £ i ^
Ze WzRledn .°  w ydaniu amnestyi. Wszelako W ówczas metroDolh^ I  ™ l

W łocb. zachoadzZą ^ ^ ^ eP wa7 nliwośc' d° \ C! ^  mołdawsk'm  wybrany ’został jednomyślnie
Pewne w 4tphw osci, czy zblizeme j Aleksander Cousa. Następnie z wróciwszy się do wybra-

lecz dopiero za kajmakamii księcia Y o g o r S  *  ” * * * * *

nisterslwtó Ł  k!lkoletmdJ służbie cywilnej w  mi- “  Wiatr nae“a» ^ ‘ek ku bogowi i tak Z  „ !
n a jp rz ó d  d y r e k t o r e m ^ S i ™ 10111 W . k tó rd m  M ^ w o d T 01”  P™ dkiem uder^ ł  w lokomotywę i takową'zwalił 
W G a ła c z n  l ® .  “ S  ®. n a s tę p n .e  p r e f e k te m  I W W° dg Wraz z wagonem towarowym.w Gałaczu, gdzie o d z n a ^ ł  S t ' i X S £ 7 Z  
bie krajowćj i uczciwością. W  i s T f i  7  • • 
Grzegórz Ghika ofiarował m u naczelnfftw P U 
lu robót publicznych, którego jednak n l  p ^ j ą ł

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

woląc pozostać na p r e f e k t u « r w ' I  • p-M n is te ^ ,n baw arSk i7 ^ o Zostanie zapewne d łu- 
przytrzymywała także m.łosc dla pieknćj boiarvSf \- J' p rzy  ,MładzT- albowiem król wzbania się p rzy- 
Zaprzyjaźniony osobiście z księciem Vogoridesem n  Ĉ e®(i Otwarcie sejmu nastąpi nie przez
wszedłszy za jego kajmakamii w szeregi w o jsk a ' ?z p.rzez k s ' ^u itpo ida .
jak wspomnieliśmy, awansował szybko; ostatnia I a t ^ TzlJ zowa donosi z P aryża , że kardynał 
zaś kajm akam ia tymczasowa, zastawszy g0 pułko-l • •  W tycb dn*.acb b^  u C esarza, p rzedsta-
wnikiem ułanów, powierzyła mu dowództwo mili-1 w.iaj^f.‘' “ u. w imieniu duchowieństwa, że takow e 
cyi jako tymczasowemu hetmanowi. Hospodar Ale- ni.eP oko1 S1? pogłoskam i wojennemi przedew-szy- 
ksander Cousa jest żonatym lecz bezdzietnym “ s . ^ P 1, 2 teS °  pow odu, iż nie je s t w stanie prze 

Korespondent z Gałaczu do Osterr. Z ł*  w  liście ^ 1 ° ;  WłoB™ch m ogła  mieć
m, pisie 0 nowym llO!P0dar» c. ' - ę

Air . Aor. Auslr. donosi z R zym u z 9 G,r„ r\- • o
„W czoraj otrzymano z Jass telegraficzne donie- ułaskawił więźniów galer w p ftui;„„ r jciec ,

5i?n ' e, 0 wyborze hospodarem p. Aleksandra Cousa. (p. W łochy) za zamach ucieczki skazanych
Wybór ten publicznie dzisiaj ogłoszony, przyjęty zo- Toż pismo donosi z T urynu  I  o j  t-t, a ,
stal radosnćm  h u rra ! a załoga tutejsza wykonała sprzedaż kolei żelaznych tae-r* • • : O kłady o
)rzysięgę now em u władzcy. Cousa był tu  dawnićj z różnemi przedsiębiorcam i P  8'^ niePrz.erwan,e 
Prefektem i posiada wielką miłość u tutejszych I ziono w pałacu senackim l)  °  raz  trzec* zna ê " 
mieszkańeów, gdyż rządził jak jaki Gerolstein E u - |s 4g u K arola A lberta . 0 .1  L;uam j n^  pa 3̂8z “  P°" 
geniusza Sue: w  istocie zaś jestto charakter prawy, I wielką ilość w ojsk w oknll™  a'! nagromadzono 
liberalny i sumienny. Trzeba jednak oczekiwać, czy Fanri ma być m ianow ana C. f B
zatwierdzony będzie w Carogrodzie. Druty telegra-1 armii. ' T szefem sztabu jlnego
fu elektrycznego do Carogrodu prowadzącego, są I Hamb. Nackr. podaia  i • i ,  t™
przerwane umyślnie jak powiadają." dynu z 2 4  D z f f t l L ; ?  ?  Łupie-kt f ,  onoo1 p I worrW . . ? /  218 zakupiono tu na miejscu yUUO

A  m er V b a . głównie I I I )1 25? beczek będ?cycb w drodze,
* _ I 7  P  i rachunek rządu sardyńskiego.

W Izbie deputowanych w  Washingtonie Colfax , u  et g rad u  nie ma żadnój dzisiaj wiadomości 
reprezentant Indyany wniósł projekt do praw a u-1 eg raficznćj, chociaż ka. M iłosz, który 2 3 g o t.m . 
stanawiającego nowe terytoryum, mającego nosić 18 an I ‘ Ea granicy serbskiej mógł już  25go t. m. 
nazwę Colona. (Terytoryami nazywają się te posia- Przybyć do B elgradu. W idać, że zaszła jakaś 
dłosci Unii, które nie dość jeszcze zaludnione, aby I Przeszkoda w jego podróży. Zresztą,
Ilt.wnrTVfC i— : hp7nnsi*PflniA»v>.. I chwalir n n n r ^  nl„,, nornilntrul;

A.IUIU IIIC UUDt JGJZU/1.V- ( aL)y
utworzyć osobny kraj, podlegają bezpośredniemu za
rządowi prezydenta Stanów Zjednoczonych). Colo
na obejmuje przestrzeń między 103° dług. jeogr 
a łańcuchem gór Rocby, tudzież między 370  Ą ó  
szerok. jeogr. i obfituje w złoto. D otąd tery to 
ryum  to nie było oddzielnie odznaczone, lecz części 
jego należały do Kansas, Nebraska, U tah i Noweco- 

leksyku, najwięcćj zas do Kansas.
O powstaniu hajtyjskiem zamieszcza La Presse 

niejakie szczegoly. Sou'ouque jest, jak wiadomo, 
od 11 lat przy władzy. W  dniu 1 marca 1847 o- 
brany prezydentem murzyńskićj rzeczypospolitćj na

.    ,„Bv, y --- ostatnie u-
cnw ały nawet skupczyny narodow ej, o których 
wspom niała depesza z Belgradu z dnia 24rr0 t m 
wczoraj zamieszczona, okazują, że spraw a Serbska 
jeszcze nie jest zupełnie skończoną.

W edług  aadeszłych z N ow ego J orku wiado
mości z 12go stycznia, wniesiono na konerresie 
propozycyę udzielenia prezydentow i 30 milionów 
dolarów kredy u na kupno K uby, i aby g o  upo

A M to z I  W a l m k M n d a  Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z piątku 28 stycznia 1859*

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austriackiej).

K r a k ó w  27 stycznia.
Banknoty polskie aa 100 złr. now .. . . złp
Rabie obrączkowe agio......................................
Talary praskie *o 150 itr , now, . . . . .
Cwancygiery.................................................. złr.
fółimperyały rosyjskie................................. „
Napeleondory 20 fr...........................................„
Dukaty holenderskie ważne..............................

„ aostryackie..................................... .....
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kupon......................... .....
Pożyczka narodowa z r. 1851................... .....
Listy zastawne polskie z kuponami. . . z-fp.

W i e d e ń  27 stycznia, (telegraf.)
Augsburg 100 złreń............................................
Hamburg 100 Marków......................................
Londyn 10  .......................................................
Paryż 100 frank ów ..........................................
Dukat.....................................................................
5% Metaliki..........................................................
*4 '/o » ........................................
C/, n .......................................
• \  » .......................................
Losy ■ r. 1834....................................................

„ * 1839......................................
1854.

Po ’iy e z L  narodowa . . 
Obligaoye indomn. galio.
Akcye Bankowe.................................

„ kolei północnej.....................
v kredytu ruchomego . . . .  

kolei franonsko-austryackiój
„■ " i —. ----- —

L w ó w  25 stycznia.
Dukat holenderski...............................

„ a u s try a c k i.............................
Półimperyał rosyjski.........................
Rubel r o s y js k i..................................
Talar pruski........................................
Pięciozłotówka p o ls k a .....................
Listy zastawne galio. bez kupon. .
Oblig. indemn. bez kupon..................
Pożyczka narodowa bez kupon. . .

W a r s z a w a  24 stycznia.
Półimperyały.................................................. rubli
Obligi skarbowe.......................................... ......

kupon ..........................................
Listy zastawne III o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................

W r o c ł a w  26 stycznia. 
Banknoty anstryackie w mon. konw.. 

B „ w mon. nowój.
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy zastawne,.........................
Poznańskie listy zastawne 4% • • • 

n n n 3J“# . . .
Oblig. k o len trak ^ szli^ zk ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

ż,daj, płucij
427 424

7 6
97i 96)
-- —

8 45 8 33
8 36 8 24
4 93 4 83
4 96 4 86
83 — 82 —
80 J — 79 —
81 50 80 60

98} 98
a j.t. c.
88 40
78 60

104
41 25

4 94
79 85
— —

_
_

— --
— —

110 75
81 GO
78 _

940 —
1730 _
220
237

_
60

4 84 4 79
4 91 4 83
8 44 8 34
1 60 1 56
1 54 1 51
1 21 1 18

83 75 83 20
80 70 79 20
81 65 i-O 80

5 31}
91 73 91 40

— 1 263,
14 77 14 74

— 5}

t o i l -  I
9 7 /, -
91,7,
90j --

— 98J
85 J
771

C E N Y  Z B O Ż A
Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 

praktykowane.

W yszczegó ln ien ie  
produktów

w pszon. zim. 
pszen. jarej 
żyta . . . .  
jeorzmicuia . 
ows a . . . .  
grochu * . •
jagieł . . .
fasoli. . • •
tatarki . • •
prosa . . •
rzepaku zim.

n letn. 
ziemniaków .

Oent. w. siana . . .
» » słoray • •funt mięsa wołowego 
B „ z drobnego .
B „ polędw. woł.

Spirytusu garn. zaw. 
mas.2 hal l i l J S d l
so p ł.a a  90°Trales.

Okowity na 829 „
Masła śwież. garniec 

mająoy f. 6 łót. 17}
Drożdży wan enka 

a piwa marcowego 
dto n dubeltowego 
Jaj kurzych kopa 
Miarka czyli mecy 
Kaszy jjezmiennój. ,

„ częstechowsk.
,  pszenicznej.
,  perłowój. . 
s tatarczan. całej 
„ dto łupanój

Pęcaku.....................
Mąki z pod krupek 

„ tatarozanój. .
Z  Komisaryatu targowego. — Kraków 25 stycznia 1859. 

Delegowani obywatele: Iladzca Magistratu.
Antoni Wojczyński. Ł o z iń s k i ._

Komisarz targowy: J e z io r s k i .  
Adjunkt: B u k o w s k i . ____

Pociągi osobowe na kolej&oh żelaznyoh.
Odchodzą:

i  Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 r ano;
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
gogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra
n o ^  do Rzeszowa 5.40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 ra“0, 
z Mysiowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 p0p0ł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakmcy 4 rano; 9 ra?°- 
z Szczakotoy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48  popo

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 40 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzę: . ,

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wmrłarcia i Warszawy 9. 45 ra-

no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12.10 w poŁ, 
3. 10 popołud.

P rzyjech ali od 26 do 27 stycznia.
HOTEL POLLERA. Erhardt Paulina obyw. ze Szozakowy. 

Moszyński W ład. ob. z Polski. Kiefer Juliusz kupiec z W ro
cławia. Blumenreich Ludwik kup. z Tarnowa. Białoruski A- 
leksander insp.. Lex Antoni inż. z Wiednia.

Wyjechali: Sokuleki Józef z fam. do Dąbrowy. Stojowski 
Stanisław, Hr. Stadnicki Sew. w łaś. dóbr do Tarnowa. Ma- 
ludziński^Seweryn ob. do Gorzyc. Erhardt Paulina obyw. do 
Lwowa.

HOTEL SASKI. Felicyan Sikorski rząd. dóbr z Tarnowa, 
fózef Kozłowski wł. dóbr z Lnbieńka.

W yjechali: Piotr Czerny, Aleks. Olędzki obyw. z familą, 
Jleonora Mazarakowa, Henryk hr. Potocki w ł. dóbr do Pol
aki. Karol Wagermaun ck. starosta do Tarnowa.

HOTEL ROSYJSKI. Franc, hr. Wodzicki wł. dóbr z W ie- 
Inia. Henryk Bajer wł. dóbr z Jakubowic. Szymon Bander, 
?. Ilannsdorff kupcy z Mysłowic.

W yjechali: Mieczyław Rogaliński ob. do Sędziszowa. Fe- 
iks hr. Romer właś. dóbr do Tarnowa. Karol Meinert kup. 
lo Opawy. Jan Ney ajent handl. do Lwowa. Maurycy Ko- 
iszer do Tenczynka. Wincenty Białozor wł. dóbr do W ar- 
izawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Tytus Dunin ob. z Galicyi.
W yjechali: Juliusz Pollack kap., Prosper hr. Zborowski

f n  s e r  »  4  y .

KATALOGI IASI8I
. E rn st <Sc v .  Spreckelsen  ( d a -

C44-5) F. J. Kirc&mayera i  Syna*

(Karazye)
w H A N D L U  pod firmą: (4-6)

F. B. ISatm, p r z y  u l icy  G ro d z k ie j ,

l. Gatunku 11. Gatunku III. Uatunku
od do od do od

Lt
ud

zł C 7.ł I <5- zł | C. z ł | 0. zł c. C.
93.} e , 381 3 88̂ — — — —
_ - — — — — — — — — —

2 48.1 2 53} 2 395 2 15 — — — —
- I — 2; 14} - — 2 10 — — — —

_ 1 [75 _!— — — — — — —
412 420 3 62 4 — 3 15 3 57

- 1_ 4 80 4 20 4 52 — — 4 12
4115 4 20 4 — 4 to — — —

- — 1 82 — — 1 60 — — — —
2 _ 2' 10 —— 1 90 — — —

— 6 30
_ 4 18

1 24 1 26 —— 1 20 — — — —
_ — 1 31} — — — — — — — —
— — — 78 — — — 70 — — — —

2 CO
— 2 15 — — — — — — —

3 65 4 -

—*— 1 5 — — — — — — — —

— — 1 31) ~ — 1 5 — — — —

52 -- 54 — 43 — 47* — 36 — 40
1 1 5 — — — — — — — —
_ _ 99} — — — 94^ — — — —

1 20 1 30 1 — 1115 — — — —
74 _ 80 — 67 — 71* — —- —

_ -- 72 — — 64 — — — —
—70 72 — — — 64 — — — —
— 44 — 52 — — — 42 —— - —

50 - 52 — — — 48 — — 1 - —

Rynku  G łów nym  pod L . 21 
nB /  Da drugiem piętrze w oficynie,

przyjmuje się w szelkie nbstalunki

szycia totalój Bielizny,
zapewniając najstaranniejsze odrobienie po
dług modeli paryzkich po cenach jak n a j -
uiiilarkowaiiszycli.

Kraków w miesiącu styczniu 1859. (43-3)

Piękna własność zwana

L I P K I ,
której urocze położenie jest powszechnie zna 
ne, jest do sprzedania za 1500 złr. m. k,, 
lub do wydzierżawienia na Z ik ład  wód mi
neralnych lub mleczarnią za 150 złr. Zwie
dzie ją  można na miejscu, a o zawarcie u- 
mowy zgłosić się do Księgarni Katolickiej.

Jest również do sprzedania we wsi Rybna 
na trakcie krakowsko-szląskim

M Ł Y N
z całym narządem żelaznym

0 dwóch kamieniach, i z nowym budynkiem 
w węgieł z mocnego drzewa stawianym i do 
przewiezienia łatwym.

W  tejże Wsi nabyć można n a s i e n i a  
Koniczyny c*erwonei aż do 10 korcy;
1 25 korcy J c e z i l l l e n i a  zwanego K a
waler (orge chevalier), oraz nasienia do
skonałego W y  K i korcy.

(4i-3) W. W ielogtow skL

L’on c h c r c h e  un F r a n ę a i s  pour
la conversation de plusieurs jeunesgens. 
Pour des renseignemens plus exactes 1’on 

voudra bien s’adresser sous les chiffresW. Ul. 
aStanisIaopol, rue Zablotow N. 1064/4. (56-2-3)

W WIELICZCE
są dwa D o m y  pod 1.31 i 480
z przylegfemi budynkami w dogodnem miej- 
scu przy głównym Rynku leżące z wolnej ręki 
d° Sprzedania.

‘iż8z(?j wiadomosci udzieli p. K. Korzeniowski 
w Czchowie, lub c. k. porucznik A. Uhma w Tar
n o w i e . ________    (52-2 -6)

fj) (jj P .  H A L I S T O W S U I  P r i z e i i r ,  a  C r a c o v ie ,  r u e  S t. F l o r i a n  Mr. 5 4 8 .  i  Di

li
Z Paryża nadesłany został

w tych dniach znaczny Transport (jj
Perfum, Pomad, Mydeł, Kosmetyków, Cremów, Coldoremów jg

z fabryki niżej podpisanego, a których to artykułów jedynie prawdziwych'dostać można u jjjj
F r y z y e r a  PIOTRA KAUSTOWSKIEGO w K r a k o w i e  przy ul. Floryańskiej Nr. 5 4 8 ,  a

za które Fabryka gwarantuje. u
Paryż dnia 15 stycznia 1859 r. (77-1-10) G u erle in , rue de la Paix Nr. 15.

r .  R A U S ro W S R I  F i y z y e r  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a  Mr. 548 . |  |j

Ola cierpiących na Zeby.
Podpisany lekarz od zębów ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że poświęciwszy się 

swemu zawodowi z wszelką gorliwością i zupełnem zajęciem, korzystając i zastosowu- 
jąc wszystkie najnowsze wynalazki i doświadczenia najsłynniejszych lekarzy od zębów, " 
zdołał sztukę swą doprowadzić do tego stopnia, że wszelkim wymaganiom w tym wzglę
dzie najzupełniej odpowiedzieć jest w stanie, i każdy cierpiący na zęby tu w miejscu, 
oszczędziwszy sobie kosztowną podróż za granicę, a przeto i dłuższe t r w a n i e  bólu,  
gruntowną pomoc lekarską znaleść może.

Podejmuje zupełne wyleczenie każdego rodzaju słabych lub zepsulycłi 
zęb ó w , tak że ból nigdy wie.cój nle>raea, i |^*w yryw anie zębów całkiem  
zbytecznem się staje, oraz że nadpsute i dziurawe zębfy tak złotem jako też w ła
ściwą masą własnego wynalazku p lu m b o w a n e  b y ć  m o g ą , i swą pierwotną użyte
czność i jak najdłuższą trwałość na zawsze uzyskują.

Sporządza także s z tu c z n e  p o je d y n c z e  z ę b y  i całe szczęki podług 
najnowszej amerykańskiej metody, i również w tym względzie posiadając jak najobfitszy

“"zapas prawdziwych amerykańskich zęhów^Bg
jak najspieszniej w najkrótszym czasie wszelkie polecenia uskuteczniaj tem bardziei że 
sposób jego wstawiania sztucznych zębów taki jest, że także i ci, którzy takowych ni
gdy nie używali, łatwo się do nich przyzwyczajają, i w używaniu żadnej nieprzyjemno
ści me doznawają; zęby zaś same co do kształtu i koloru, naturalnym zupełnie sie ró
wnają i całkiem je zastąpić mogą. *

(62-1 -3 ) J. S. Ujhely, lekarz od zębów.
W  Krakowie przy ul. W iślnej w gmachu, w którym się znajduje cb. Kasa G ł. krajowa.

in  K r a k a u :
bei /  Herrmann  

\ und J  Jahn.

in  Ł e m b e r g :
bei

Carl Schubuth.

• m m i i  m i m #  w i
dla cierpiących na piersi

znajduje się ustawicznie w najlepszym gatunku w K R A K O W IE  u pp. K. Hermanna 
i J. Jahna, we L W O W IE  u pana Karola Sohubutha.

M T  W yłączny wyrabiacz prawdziwego S t y r y j s k i e g o  S o k u  Z i o ł o w e g o
Aptekarz J. Purgleitner w  Gradcu (Gratz)

uprasza, by go nie mieniać z innymi wyrobami tego rodzaju pod tem samem nazwi
skiem w handlu przychodzącemi.

Flaszki prawdziwego Styryjskiego Soku Ziołowego zrobione są z białego szkła, 
kończą się w górze śpiczasto, opatrzone są kapslami cynkowemi, na których Hak ró
wnież na flaszkach samych) znajduje się wyciśnione:

„Apteka pod jeleniem w Gradcu 1„JPAS
szczelnie zamknięte, i oraz dodana jest etykieta i podpis nazwiska wyrabiającego.

Cena j e d n e j  f la s zk i 50  k r . m . k.
Mniej jak 2  flaszek nie posyła się.

Opakowanie 2  lub 4  flaszek liczy się po 20  kr. mk,
Równiei mają ten Sok do sprzedania panowie: 

w Bialój J. Muchalitsch; — w Bilsku H. Pritsche; — w Bochni H. P. Niedzielski- — w r™m.Wp«rl> 
H. T. Zachariasiewicz; -  w Jarosławiu H. G Bajany; — w Kołomyi H. T. Zachariasiewicz--  w Bz*

Scl“"en -  wTarnoEćh h: i KS£ti7sp6iSMiCice H Chapstl: _  w Za|mar18-26)

JAKUB NOWICKI
otworzywszysrP IE K A R N lĘ -^ t

w domu pp. Rydlów przy ulicy Grodzkiej na
przeciw Restauracji p. Rernreitera, poleca 
swój w y r ó b  P i e c z y w a  tak na spo
sób wiedeński jako też i krakowski, a zao
patrzony będąc we wszystko cokolwiek do

tego zawodu jest potrzebne, ma nadzieję, i e 
szanowna Publiczność miasta Krakowa wzglę' 
dów któremi śp. Ojca jego zaszczycała i je
mu odmówić nie raczy.

l'est na wypożyczenie sumka 
około 69000 złotych pols*

na hipotekę domu jakiego w samem mieści® 
Krakowie (z  wyłączeniem przedmieść).

Bliższa wiadomość u W go S t r z e l b F '  
I łiC g O , ck. Notaryusza. (eo-2-3)

IV Drukarni „CZASU.*
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Za rządzcę D rukarni, Stanisław Gralichowtki.


